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Władysław Figielski-wybitny syn Ziemi Płockiej 
(w 90 rocznicę urodzin) 

Władysław Figielski. Fotokopia : i"."'ira/e okresu :ru-
diów no Sorbonie u' Paryżu (zdjęcie : prywatnych 
zbioró Mari: ld:kiev:i- :i»t;vj, s">stry Wladys awa 

Figielikiego). 

W 1979 r. mijają dwie rocznice związane 
z biografią Władysława Figielskiego, wybi tne-
go syna Ziemi Gostynińskiej i Płockiej, prze-
wodniczącego Rady Komisarzy Ludowych 
Turkies tanu w latach 1918—1919. 60 lat dzieli 
nas od chwili, gdy 19 stycznia 1919 r. poniósł 
śmierć z r; k pułkownika Osipowa w Taszkk-i] 
cie oraz 90 łat od przyjścia na świat w dniu 
7 czerwca 1899 roku, w robotniczej rodzinie 
w małej miejscowości — Soczewce kolo Płoc-
ka. W okresie ostatnich 10 lat wiele napisano 
o Władysławie Figielskim, ukazu jąc Płoccza-
nom tę przepiękną postać młodego naukowca, 
jednego z najzdolniejszych słuchaczy prof. 
I l enn Poincare , następnie działacza rewolucyj -
nego, bez reszty oddanego zwycięstwu rewo-
lucji v Rosji w latach 1917—4919. 

W opracowaniach, głównie zaś w publicys-
tyce powtarzane są jednak błędy i nieścisłoś-
ci związane z biografią Władysława Figielskie-
go. Badania jakie przeprowadzono w ostatnim 
okresie pozwoliły na uściślenie zarówno daty 
i miejsca urodzenia, nazwiska oraz pochodze-
nia społecznego Władysława Figielskiego. Rzu-
ciły one także szersze światło na kształtowa-
nie się i rozwój rewolucyjnych poglądów 
Władysława już podczas paryskich s tudiów 
przez zetknięcie się z Włodzimierzem Leni-
nem i jego wykładami. 

Niniejszy ar tykuł niech będzie dalszym kro-
kiem w poszukiwaniu źródeł dla pełniejszego 
opracowania rysu biograficznego wybitnego 
rodaka Ziemi Płockiej, k tó ry bohaterską 
śmiercią dokumentował p rzy jaźń między na -
rodem polskim a narodami K r a j u Rad. 
Trak tu je on o na jmnie j znanym okresie życia 
Władysława — jego młodości. 

* 

* * 

Władysław Marceli Figielski urodził się 
7 czerwca 1839 r. ! u w Płocku jako syn Da-
miana i Józefy z i imińskich. Jako datę dzien-
ną urodzenia Władysława podaje sią (i czerw-
ca.2). Wynika to prawdopodobnie z fak tu nie 
korzystania z podstawowego dokumentu , j a -
kim jest zachowany akt urodzenia. 

Historyk uzbecki Aleksander Zewieliew, zbie-
ra jący w Polsce materiały o Figielskim, oparł 
się na p i semnej relacji siostry Władysława, 
Marii Idźkiewiczowej ®J. 

Datę tę, być może za Zewieliewem, powtó-
rzyli autorzy opracowania o Polakach, uczest-
nikach Rewolucji Październikowej "). 

Inny probelm to miejsce urodzenia Władys-
ława. W opracowaniach •"), a r tyku łach 6 ) do-
tyczących szerszej działalności Figielskiego po-
daje się jako miejsce urodzenia Soczewkę, 
w niektórych zaś, zawiera jących noty o cha-
rakterze encyklopedycznym, wymienia się ja -
ko miejsce urodzenia Płock 7). 

Z relacji siostry Marii wynika niedwuznacz-
nie, ż< Władysław, jego starszy brat Stanisław, 
siost.' • Antonino i Maria urodzili się w So-
czewce, niedaleko Płocka, ma łe j miejscowości, 
w k tóre j znajdowała się f ab ryka papieru. Cała 
rodzina Figielskich do 1912 roku") mieszkała 
w Soczewce. We wspomnianej fabryce praco-
wał ich ojciec, Damian. Przyjęcie zatem Ptoc-



ka jako miejsca urodzenia Władysława nie 
wydaje się uzasadnione a t ym bardziej bez-
sporne. 

Odna jdu j ąc akt urodzenia Władysława Fi-
gielskiego, do którego nikt z dotychczas piszą-
cych o nim nie dotarł, napotkałem na t rud -
ność zasadniczą. W zachowanych aktach Urzę-
du Stanu Cywilnego w Płocku, Władysław 
Marceli, syn Damiana i Józefy z Kaminskich, 
wymieniony jest jako Figiel, nie Figielski. Dla 
wyjaśnienia sprawy sięgnąłem do podstawo-
wego źródła, jakim jest relacja ży jące j siostry 
Władysława, Marii. Potwierdza ona fak t , że 
ojciec Damian nazywał się Figiel, a zmiana 
nazwiska dokonała się za sprawą starszego 
brata Stanisława na początku lat 90-tych ubie-
głego stulecia. Maria, najmłodsza z rodzeństwa 
urodziła się już jako Figielska '•')• W akcie 
urodzenia Władysława nie ma jednak zapisu 
o zmianie nazwiska. Nie spotkałem się jednak 
nigdzie z innvm zapisem nazwiska, niż Fi-
gielski. ln) 

Dom w Soczewce, w którym mieszkała rodzina F>-
(sielskich do 1912 roku (wygląd współczesny) 

Istotne dla poznania .środowiska rodzinnego 
Władysława jest nakreślenie obrazu jego ro-
dziny. Ważne jest t u t a j pochodzenie społecz-
ne. W drukowanych zapisach i przekazach oraz 
materiałach źródłowych spotykamy stwierdze-
nie, że ojciec Władysława, Damian był urzęd-
nikiem fabrycznym "). Znalazło to zresztą od-
zwierciedlenie w określeniu pochodzenia Fi-
gielskiego, które podaje się jako inteligenc-
kie I2). Innego zdania są rówieśnicy Włady-
sława, mieszkańcy Soczewki , 3) . Potwierdza to 
w ostatniej relacji Maria Idżk iewiczowa u ) . 
Twierdzi ona, że ojciec początkowo był w pa-
pierni zwykłym robotnikiem, później pełniąc 
w niej f u n k c j e majs t ra . On sam i jego robot-
nicy budowali baraki mieszkalne, pokrywali 
dachy domów. Damian Figielski sam budował 
dom, w k tó rym mieszkała cała rodzina. Dom 
ten stoi w Soczewce do chwili obecnej, nie 
opodal szkoły. 

Patr iotyczna atmosfera cechowała dom Fi-
gielskich, w k tóre j wychowywał się młody 
Władysław. Szczególny w p ł y w na przyszłą je-
go rewolucyjną postawę, poglądy i działalność 
miały żywe i pielęgnowane w rodzinie t rady-

cje walk z carskim ciemiężcą w okresie pow-
stania styczniowego. Niełatwe warunk i mate-
rialne rodziny, szczególnie w okresie studiów 
Władysława na paryskiej Sorbonie, były do-
datkowym czynnikiem kształ towania się po-
glądów politycznych młodego Władysława. 

Jeszcze jedną cechą wyróżniał się dom Fi-
gielskich w Soczewce. Zarówno ojciec, jak 
i matka z uporem dążyli, aby dzieci właściwie 
przygotować do życia. Będąc rodziną robotni-

czą, bez ma ją tku , rozumieli, że przyszłość 
dzieci zabezpieczyć należy przez zapewnienie 
im wykształcenia. Niektórzy mieszkańcy So-
czewki z przekąsem mówili o rodzinie Figiel-
skich, że mają dążenia „pańskie" 1S). Figielscy 
zatem będąc robotnikami mieli wyraźne 
i określone aspiracje i dążenia, które konse-
kwentnie wcielali w życie. Wszystkie dzieci 
posyłali na jp ie rw do rosyjskie j szkoły przy-
fabrycznej w Soczewce, a następnie kierowali 
kolejno do szkół lub na kursy w Płocku. 

Władysław, k tóry już w szkole e lementar -
nej w Soczewce wyróżniał się szczególnymi 
uzdolnieniami matematycznymi, został w 
1901 roku skierowany do Gimnaz jum Rządo-
wego (dzisiejsze Liceum im. St. Małachowskie-
go). Zamieszkał w Płocku na s tancj i przy uli-
cy Mostowej, w domu Dobrowolskiego. W do-
mu tym mieszkał na stancji również Ju l ian 
Leszczyński. 

W rosyjskim Gimnaz jum Rządowym zetknął 
się Figielski z grupą młodzieży o radykalnych 
poglądach. Na poglądy te wywar ło wpływ 
także samo miasto, posiadające wielkie t ra -
dycje historyczne i rewolucyjne ,6). Wśród mło-
dzieży o postępowych poglądach, nas tawionej 
patriotycznie, główny człon stanowili ucznio-
wie miejscowego pochodzenia, a wśród nich 
Jul ian Leszczyński, Kazimierz Pakulski , Hen-
ryk Kowalski, Czesław Pogorzelski1 7) , będący 
sympatykami SDKPiL. Inną grupę zwolenni-
ków P P S stanowili: Eugeniusz Przybyszewski , 
Czesław Lutyński , Roman Merle, Mirosław 
Zdziarski, Teofil Kurpie jewski , Marcin Kac-
przak. 

Płock, jako poważny ośrodek kul tura lno-
oświatowy, skupia jący czynne i ruchl iwe 
g rupy inteligencji polskiej, wcześnie podją ł 
walkę z rusyf ikacją szkoły 18). 

Młodzież płocka, a szczególnie j e j wyrobiona 
część, nie podporządkowała się systemowi 
„szkoły carskiej" , dzięki czemu rusyf ika tor -
ska i wsteczna działalność te j szkoły stawała 
się bezpłodna i bezowocna. Tworzyły się t ak -
że w szkołach płockich t a jne kółka, w których 
uczniowie dokształcali się i prowadzili wiele 
dyskus j i l q ) . 

Gromadzące się od wielu lat w sercach mło-
dzieży mater ia ły palne wybuchły w zetknięciu 
z płomieniem rewolucji 1905 r. Warto nad-
mienić, że w Płocku nie pos iadającym prawie 
przemysłu, w k tó rym klasa robotnicza s tano-
wiła zaledwie cienką wars twę społeczeństwa, 
a ruch socjalistyczny znajdował się jeszcze 
w zalążku, płocka młodzież szkolna starszych 
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roczników miała odegrać rolę o znacznie więk-
szej wadze niż w innych ośrodkach zindustria-
lizowanych. 

Figielski należał do grona najbardzie j poli-
tycznie wyrobionej młodzieży, która spowodo-
wała s t ra jk szkolny w Płocku i faktycznie nim 
kierowała. 6 lutego 1905 roku 375 uczestni-
ków demonstracj i wręczyło dyrektorowi ro-
syjskiego g imnaz jum petycję 2 0 ) , a po jej od-
czytaniu demonst racyjnie opuściło „szkołę car-
ską", by do n ie j nigdy nie wrócić. Wśród je j 
uczestników byli m. in. Ju l ian Leszczyński, 
Władysław Figielski, Eugeniusz Przybyszew-
ski, Mirosław Zdziarski oraz późniejszy rektor 
Akademii Medycznej w Warszawie, Marcin 
Kacprzak. 

Czołowym przywódcom ruchu młodzieżowe-
go przyświecały zapewne cele szersze aniżeli 
żądania zawar te w petycji . Świadczy o t ym 
fakt , że uczestnicy płockiego s t r a jku szkolne-
go w ciągu 1905 roku brali udział w antycar-
skich demonst rac jach politycznych w Płocku 
i innych miejscowościach guberni i płockiej. 

Figielski, podobnie jak większość uczestni-
ków s t ra jku , nie wrócił do rosyjskiego Gim-
nazjum Rządowego, chociaż nie został z nie-
go relegowany. Pozostała w nim młodzież nie 
biorąca udziału w s t ra jku , głównie młodziez 
pochodzenia rosyjskiego (miejscowych Rosjan) 
i część młodzieży żydowskiej2 1) . Po s t ra jku 
powróciła do g imnazjum część dzieci urzęd-
ników Polaków będącvch w służbie rządo-
wej 22). 

Figielski, jak większość przywódców i orga-
nizatorów s t r a jku , stara się uczyć dalej, cu 
ułatwiały tzw. komplety organizowane przy 
pomocy społeczeństwa. 

Powsta je w t y m czasie koło płockie Polskiej 
Macierzy Szkolnej , za sprawą którego w roku 
szkolnym 1905/1906 otwar to p rywa tne pro-
-gimr.azjum dla około 200 uczniów niższych 
klas Gimnaz jum Gubernialnego. 

W nas tępnym roku s taraniem koła Polskiej 
Macierzy Szkolnej zostało uruchomione pełne 
Polskie G i m n a z j u m Męskie w Płocku {dzisiej-
sze Liceum im. Władysława Jagiełły), do któ-
rego w 1906 roku wstąpił Władysław Figiel-
ski. Wraz z Figielskim naukę pobierają w Pol-
skim Gimnaz jum Julian Leszczyński i Euge-
niusz Przybyszewski . W g imnaz jum działa 
Związek Młodzieży Postępowej, ale w reda-
gowanym czasopiśmie „Do dzieła" nazwiska 
Figielskiego w kolegium redakcy jnym nie znaj-
dujemy. 

Z zachowanych numerów pisma „Do dzie-
ła" " ) da je się stwierdzić radykal izm i ak tyw-
ność polityczną grupy młodzieży z Leszczyń-
skim i Przybyszewskim na czele, pozostającej 
pod wpływami SDKPiL i PPS-Lewicy . Wśród 
przywódców t e j g rupy był i Wladvsław Fi-
gielski 24). 

Mieszkał on nadal przy ulicy Mostowej. 
W d?mu tym, o piętro wyże j na poddaszu, 
mieszkał również Jul ian Leszczyński. Dom ten 

niejednokrotnie odwiedzała policja, która 
szczególnie w pokoiku Leszczyńskiego prze-
prowadzała rewizje, poszukując l i te ra tury 
marksistowskiej i zakazanych wydawnictw. 
Bywało, ż przed rewizją Leszczyński prze-
kazywał zakazane książki Władysławowi Fi-
gielskiemu. spuszczając je z okna na sznur-
ku «). 

Jest f ak tem bezspornym, że zarówno Figiel-
ski jak i Leszczyński mieli podobne zaintere-
sowania, dążenia i cele politycznego działania, 
obaj byli bardzo zdolni i współzawodniczyli 
w nauce2 S) . Być może łączyła ich także przy-
jaźń 2T). Dla przedstawienia osobowości Figiel-
skiego war to wspomnieć o niektórych cechach 
jego charakteru . Określono go jako ucznia 
wzorowego i zdolnego. Za wyróżnia jące się 
wyniki w nauce w Gimnazjum Gubern ia lnym 
został zwolniony od opłat. Później jako uczeń 
Gimnazjum Polskiego chętnie, ale zawsze bez-
interesownie, z niezwykłą wprost cierpliwością 
pomagał w nauce słabszym, zwłaszcza bied-
niejszym uczniom. Niejeden zawdzięcza mu 
otrzymanie matury 2 8 ) . W nauce był bardzo 
wymagający , stanowczy i bezkompromisowy. 
Nawet w stosunku do najmłodszej siostry po-
zostawał nieugięty, nie ustąpił do chwili aż 
posiadł przekonanie, że t rudne pojęcia mate-
matyczne (a w naukach ścisłych był wyśmie-
nity) są zrozumiałe i przyswojone. 

Ten bezkompromisowy i wymaga jący men-
tor w stosunku do siostry i kolegów jako ucz-
niów, w istocie był dobrym i kocha jącym sy-
nem i bratem. Odznaczał się łagodnym i we-
sołym usposobieniem. Gdy wchodził do miesz-
kania, wprost jaśnie j się w nim robiło2 9). 

Maturę otrzymał w Polskim Gimnaz jum 
Męskim w Płock ; 18 czerwca 1909 roku. Na 
20 uczniów klasy ósmej świadectwa ma tu ra l -
ne uzyskało 19. Wśród nich znalazł się także 
Ju l ian Leszczyński. Zachowała się wspólna 
fotografia grupy maturzystów, na k tóre j dos-
konale rozpoznać można Władysława Figiel-
skiego i Jul iana Leszczyńskiego , 0) . 

Po ukończeniu g imnazjum płockiego Włady-
sław Figielski z Ju l ianem Leszczyńskim wstą-
pił na uniwersytet w Krakowie i odbył t am 
roczne studia ")• Nie zamierzał pozostać w Kra -
kowie, przeto po roku opuścił to miasto i za wie-
dzą i zgodą rodziców udał się do Paryża , by 
tam studiować ulubioną matematkę. 

S tudia matematyczne w Paryżu odbywał 
pod kierunkiem prof. Henr i Poincare, wybi t -
nego matematyka, przyrodnika i filozofa, 
członka Akademii Nauk w Paryżu 3;!). Rektor 
Poincare po jednym z egzaminów Figielskiego 
oświadczył publicznie, że w swej długoletniej 
pracy naukowej na Sorbonie, miał tak w y -
bitnie zdolnych matematyków tylko dwóch: 
jednego Francuza i Władysława Figielskie-
go »»). 

P rzebywając w stolicy Francji , żywo inte-
resował się k r a j em i swoim miastem. Słał kar -
ty do rodziców, pisał także i do siostry Marii. 
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W jednym z listów przepraszał rodziców, że 
z t rudem mogą odczytać jego drobne pismo, 
ale wyjaśnia ł , że chce jak na jwięce j napisać. 
Pisał m. in.: „... muszę jednak oszczędzać pa-
pier, drożej za przesyłkę listu płacić, bo jużby 
pół obiadu przepadło..." 34). 

W wielu listach zwracał się wielokrotnie 
z prośbą o przesłanie polskich wierszy, tek-
stów, pieśni ludowych. Co roku w okresie wa-
kacji p rzybywał z Paryża do Płocka. Pokony-
wał przy każdym przyjeździe wiele trudności. 
Musiał m. in. co roku otrzymać zezwolenie 
na przyjazd władz f rancuskich i rosyjskich. 
Oszczędzał niemal cały rok, by móc opłacić 
podróż. 

W Płocku odbywał p rak tyk i w fabrykach 
maszyn rolniczych M. S. Sa rny i M. Margu-
liesa. Uniwersyte t paryski zaliczał je zawsze 
bez zastrzeżeń. 

Dom Dobrowolskiego przy ulicy Mostowej 6, w któ-
rym w latach 1901—1909 mieszkali Władysław Fi-
gielski i Julian Leszczyński (wygląd współczesny). 

Podczas studiów w Paryżu Figielski u t rzy-
mywał się wyłącznie z pieniędzy przekazy-
wanych mu przez rodzinę. Połowę swoich co-
miesięcznych zarobków ojca przesyłano regu-
larnie do Francj i . Nie ma żadnych dowodów, 
że Figielski u t rzymywał się z korepetycj i . 
Nigdy, ani w Płocku, ani na studiach w Pa-
ryżu za pomoc innym nie brał pieniędzy. Je -
żeli pomagał w nauce, czynił to bezinteresow-
nie M). Nie zna jdują zatem potwierdzenia 
przypuszczenia niektórych 3"), p róbu jących wy-
jaśnić dość t rudną sytuację materialną Figiel-
skiego, jego szerokie zainteresowania l i te ra tu-
rą, t ea t rem, odczytami, szukaniem dodatko-
wych zarobków na swoje u t rzymanie drogą 
korepetycj i . 

Podczas pobytu w Paryżu zetknął się Fi-
gielski z działaczami ruchu robotniczego. Poz-
nał Lenina. Przez pewien czas był j ednym ze 
słuchaczy szkoły p a r t y j n e j zorganizowanej 
przez Lenina w Longjumeau pod P a r y ż e m " ) . 
Brał także ak tywny i sys tematyczny udział 
w wykładach i wystąpieniach Lenina na uli-
cy Dantona. Należał do nielicznych, k tórzy 
wysłuchali wszystkich publicznych wystąpień 
przywódcy rosyjskiego prole tar ia tu 3 S ) . Fak t 
spotykania się Figielskiego z Leninem i jego 
siostrą w Pa ryżu potwierdza rodzina Włady-

sława 39). Paryskie spotkania Figielskiego, s łu-
chanie wykładów i wystąpień Lenina miały 
istotny wpływ na dalszą jego drogę, stano-
wiły ważny element w biografii Władysława 
Figielskiego, prowadziły go ku komunistycz-
nej part i i4 0) . 

Paryski okres kszta ł tu je światopogląd mło-
dego Figielskiego, umacnia go w swych prze-
konaniach 41). 

W 1913 roku Figielski ukończył paryską 
Sorbonę. Z dumą pisze o t ym fakcie ówczesna 
prasa płocka. M. in. „Głos Płocki" w nr 55 
z dnia 9 lipca 1913 roku pisał „Pan Włady-
sław Figielski (...) ukończył chwalebnie wy-
dział nauk ścisłych (matematyki , fizyki, astro-
nomii) w Sorbonie Parysk ie j ze stopniem kan-
dydata albo licencjata nauk matematycznych 
(...). Okazuje się, że Polacy przy dobrych chę-
ciach nie ustępują Francuzom i innym naro-
dowościom. Publicznie oświadczyli to d w a j 
profesorowie Sorbony, życząc młodemu kan-
dydatowi aby szedł drogą świe tnej t radycji , 
jakie po sobie na polu nauk ścisłych pozo-
stawili znakomici Polacy jak: Kopernik, Cio-
łek i Hoene-Wroński" 4Z). 

W 1913 r. Władysław Figielski powrócił do 
Płocka. Chciał zostać nauczycielem matematy-
ki w szkołach Królestwa Polskiego. Władze 
carskie, nie chciały jednak uznać jego parys-
kiego dyplomu. Odmówiły mu p rawa naucza-
nia. Żądały nostryfikacj i dyplomu w Rosji. 
Carska „ochrana", jak twierdzi krakowski pu-
blicysta S. M. Jankowski 4 3 ) miała swoich 
agentów w Paryżu, którzy szczególnie inte-
resowali się p rzebywającymi we Francj i Ro-
sjanami czy Polakami. A Figielski był prze-
cież sys tematycznym słuchaczem Lenina. 

Z Płocka wraz z żoną Stanisławą z Wyszo-
mirskich, z którą zawarł związek małżeński 
w Paryżu oraz dwojgiem dzieci, wyjechał Fi-
gielski do Samarkandy w Środkowej Azji. Nie-
co wcześniej znalazł się w Samarkandzie bra t 
jego żony Tadeusz Wyszomirski, k tóry równo-
cześnie z Władysławem ukończył prawo na 
paryskie j Sorbonie. 

Nie sposób dzisiaj w świetle zgromadzonych 
przeze mnie dokumentów, opracowań, przeka-
zów i relacji stwierdzić, jakie by ły istotne mo-
tywy wyjazdu Figielskiego do Samarkandy. 
Czy tylko nost ryf ikacja dyplomu, a jeżeli tak, 
to dlaczego aż w Samarkandzie? Może łączy-
ły go ideowe związki z b ra tem żony? A może 
wyjeżdżał do Samarkandy jako człowiek 
0 ukształ towanych już poglądach ideowych 
1 politycznych, szukając t am miejsca do pod-
jęcia działalności rewolucyjnej? 

Odpowiedzi na powyższe pytania wymagają 
pogłębionych badań, oparcia się o źródła, zna j -
dujące się poza k ra j em, których mimo pobytu 
w Taszkiencie i Samarkandzie , wiele nie uda-
ło mi się uzyskać. 

Jedno jest jednak pewne. Nie został aresz-
towany w Królestwie i zesłany do Samar-
kandy 4 4 ) Wyjechał t am z rodziną z własnej 
woli. 
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P e w n e ś w i a t ł o n a w y j a z d d o S a m a r k a n d y 
W ł a d y s ł a w a F i g i e l s k i e g o d a j e w y p o w i e d ź j e g o 
s y n a H e n r y k a , z a m i e s z k a ł e g o o b e c n i e w r a z 
z s io s t r ą w A i x e n P r o v e n c e w e F r a n c j i . Ł ą -
c z y o n w y j a z d o jca z p r o ś b ą T a d e u s z a W y -
s z o m i r s k i e g o , b r a t a ż o n y W ł a d y s ł a w a , k t ó r y 
w c z e ś n i e j z n a l a z ł s ię w S a m a r k a n d z i e i t a m 
o t r z y m a ł p o s a d ę . W y s z o m i r s k i p o k i l k u t y -
g o d n i a c h p o b y t u w t y m p i ę k n y m i s t a r y m 
m i e ś c i e , p i s a ł d o P ł o c k a , b y W ł a d y s ł a w p r z y -

j e c h a ł d o n i ego , bo k l i m a t w S a m a r k a n d z i e 
w s p a n i a ł y a l u d z i e b a r d z o s y m p a t y c z n i 4 3 ) . 

D z i a ł a l n o ś ć F i g i e l s k i e g o w Ros j i p r z e d 
1917 r o k i e m , a n a s t ę p n i e j e g o r e w o l u c y j n a 
d z i a ł a l n o ś ć w R o s j i R a d z i e c k i e j , w k t ó r e j 
w o s t a t n i c h l a t a c h ż y c i a p e ł n i ł z a s z c z y t n ą i od -
p o w i e d z i a l n ą f u n k c j ę p r z e w o d n i c z ą c e g o R a d y 
K o m i s a r z y L u d o w y c h w T u r k i e s t a n i e , w y m a -
g a j ą o d d z i e l n e g o s z e r s z e g o a r t y k u ł u . 
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